N” 20. 


ROR 1546. 


Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedziel i 
świąt vroczystych w drukarni Stanisława 
Gieszkowskiego, 


PONIEDZIAŁEK 26 STYCZNIA. 


Z Zaliczenie na trzy miesiące złatych dziesięć 
= miesięcznie złotveb cztery, numer pojedynczy 
groszy dziesięc. 


OBSERWACYE METEOROLOGICZNE. 


Dzień | Bar. do U’ R. | Stop. ciepła Psycho- | : | A Zjawiska napowietrzne 
godzina |w miar. paryz.| podł. Reau.| metr Wiatr 2 Stan Atmosfery i różne uwagi 
6.26% 11, 303; + Ie 612, 24| Pn. Zachodni słaby Chmarno] Deszcz 
24 2; 11, 838|4 5, 713, 00 Zachodni ,, Pochmurno Dcszcz 

10127 0, 676] + 3, 5|2, 64 Ro si Chmarno 
6127” 1” 902) F 4, 2,2, 81|ZPŁ Zachodni średni Pochmurno Deszcz 
25 2 2. 434% b, 72, 86 | m | a | Deszcz 
10 1, 257l + 3, 212, 32| slaby " 


wiadomości krajowe. 


KRAKÓW. 

Na dniu 14 b. m. otrzymał podpisany bez- 
imienne pismo, przy którem dołączoną była 
kwota Zły. 300 na żywność bliżnich ubogich 
gminy Izraeliekićj przeznaczona. 

Tak skromnie ukrywającemu się dobrodzie- 
jowi, pragnącemu przynieść pomoc w sposób 
szlachetny i delikatny, i powodującemu się nie- 
rożróżnianej ogólnój ludzkości względami, — 
najcznisze podzięko wanie podpisany w imieniu 
Siarozakonnych Obwodu Kazimierskiego , niniej- 
szem wynurza, Baer Meisels Rabin. 


Rozdawanie codzienne posilnćj rzedzianki, 
(zwanćj pospolicie zopą rumtforską) i chleba, od- 
bywa się ciągle w klasztorze XX. Francisz- 
kanów z wielkiem błogosławieńsiwem dla tych, 
którzy pierwsi ten szlachetny zamiar powzięli. 
Nię jest ta ta chuda zupa rumpfortska, jak ktoś 
mylnie napisał o nićj do gazety poznańskićj, 
dla nbarwienia swego obrazu o mniemanćj nę- 
dzy w Krakowie, — ale to jest pokarm gęsty, 
codziennie sto funtów mięsa Sj, A RA prócz 
innych materyałów pożywnych obejmujący, — 
tak sytny, Że potrzeba bardzo być głodnym 
l uiezwykłćj objętości żołądka, ŻE na jeden 
Taz go spożyć. —Przeszło 400, bo do 500 osób, 
Codziennie odbierają tew zasiłek, i że to jest mo- 
= a | massa téj, W tak E kolorach od- 

"nój (w gaz. pozn.) nędzy naszćj, na 
42,000 Móc | cożnaby ztąd „mieć kd 
sze podobieńgtwo: — iż niektórzy z odbierają- 
cych ten zasiłek, zamiast go użyć na dobre, 
wolą sprzedać i przepić, — czego już widzia- 
no kilka przykładów; a zatem wuiosek oczywi- 
sty, że przyczyną nędzy tutejszego ubóstwa, 
jest po większej części nieporządne Życie, ni- 
żeli prawdziwy niedostatek, Że zaś, (musimy 


tu raz jeszcze nadmienić), zupa nasza rezdawa- 
na ubogim, jest nietylko pożywną, ale razem 
i smaczną ,-« każdy wątpiący niech to sam ze- 
chce sprawdzić; — a jezli tylko nie najedzony 
przyjdzie między 11 i 12 godziną do miejsca 
gdzie się ją otrzymuje, — zapewne innego na- 
będzie o niej przekonania. 


WibowWISKA W TEATRZE. Dnia 6 stycznia po 
raz pierwszy Łunałyczka, opera Belliniego w 
3ch aktach;—panna Bełcikowska Amina, pani 
Hoffman Æliza, pan Szczepkowski Ælwin, usta- 
wiczne odbierali oklaski, i w końcu przywoła- 
niem zaszczyceni;—dobrze wyuczone chóry za- 
dowoiniona Pubiiczność niemnićj hucznemi u- 
wieńczyła oklaskami;—d. 8 Pierwsza wypra- 
wa młodego Richelieu komedya w 2 aktach, 
w 4 odsłonach; — panna Studzińska w roli pię- 
tnastoletniego Richelieu, i pani Hoffman w roli 
Diany de Moailles, obiedwie śpiewaczki opery 
w komedyi tćj występujące, licznć odbierały 
oklaski, szczególnićj pierwsza, —i obie w koń- 
cu zaszczycone przywołaniem; — d, 10 Dožy- 
wocie komedya br. Fredro [i Berek zapieczę- 
łowany ulubiona komedyo-vpereika Ładnowskie- 
go, w którćj sam utor jest aktorem, — nader 
przyjemnym uczyniły tes wieczór;—pan Króli- 
kowski w pierwszćj, grą pełną prawdy i cha- 


„ rakteryslyczności, entuzyastyczne wzbudzał okla- 


ski, i w końcn dwukrotnem przywołaniem był 
zaszczycony; — w drugićj pan Ładnowski nie- 
mnićj zasłużone odbierał dowody zadowolnienia 
Publiczności; —d. 12 po trzeci raz Æmancypa- 
cya kobiet, oby na pożegnanie się wieczne ze 
sceną naszą!... i Porwanie komedya w 1 ak- 
cie; — d. 15 po raz trzeci Belizaryusż opera 
Donizettego po raz czwartys— dnia 17 Sziuka 
podobania się nowa komedya w 3 aktach, nie 
wiadomo dla czego przezwana na afiszn: Umie- 
jęlnością podbijauia serc,—tytuł zaciężki, dla 


tak lekkiego, wesołego i pełnego Życia przed- 
miolu;— sztuczka ta na wszystkich dziś teatrach 
ma wielkie powodzenie; — panna Radzyńska w 
roli wice hrabiego odbierała liczne oklaski i w 
końcu przywołana; — dnia 18 drugi raz Zuna- 
tyczka;—panna Studzińska w roli Elizy, którćj 
dziś pani Hoffman, dla słabości grać nie mo- 
gła,-— liczne odbierając oklaski, w końcu wraz 
z panną Bełcikowską i panem Szczepkowskim 
przywołaniem zaszczycouą została; — dnia 20 
Mirandolina komedya w 3 aktach, i Onu na 
pierwszem piętrze, dramacik J. Rorzeriow- 
skiego, Publiczność z serdecznem zadowole 
niem powitała tu panią Szturm, która po kilko- 
tygodniowój słabości w obu tych sztukach pier- 
wszy raz wystąpiła i ciągle już rzęsiste odbie- 
rała oklaski. Artystka ta coraz wyżćj posuwa- 
jąca swój talent, mianowicie w wyższćj kome- 
-dyi i dramatach, — coraz też widoczniejsze 
odbiera dowody upodobania Publiczności. Po- 
między aktami, niespełna, siedmioletnia Józia 
Hoffman uczennica szkoły baletu, w tańcu Ti- 
rolienne zachwyciła widzów. Jej ruchy zgra- 
bone, i pełne życia, Śmiałość i pewność , były 
zadziwiające. Publiczność z najżywszem unie- 
sieniem oklaskiwała lnbą dziecinę, pełną pię- 
knych nadziei; — d. 21 Trzydzieści lat życia 
szulera, dramat w-3 aktach na benefis pani 
Holzmann, HA, artystki na scenie naszćj; 
—d. 22, 10ty raz Napój Mitosny;—p. Szezep- 
kowski w roli Nemorina, w którćj grą i śpie- 
wem zachwyca parter i loże, pan Stysiński u- 
lubiony w roli szarlatana Dulkamary i pani Hoff- 
man w dowcipućj rolce Adiny, coraz przyje- 
mnièj widziana, ciągłe odbierali oklaski; osta- 
tnia po skończonćj operze przywołaną została; 
dnia 24 Kapitan Zosia komedya w 2 aktach 
i czterech o słonach , — z puwszechnem zado- 
wolnieniem przyjęta. Między aktami zapowie- 
dziany wirtuoz na ustnćj. harmonice pan Krat- 
ky, z powszechnem zadowoleniem był przyj- 
mowany; — wczoraj d. 25 potrzeci raz ope- 
ra Lunatyczka; panna Bełcikowska Amina, 
pani Hoffman ZKlixa. Obiedwie śpiewaczki z 
tym samym zapałem przyjmowane jak poprze- 
dnio , i przywołapiem zaszczycone ;—opera ta 
na którćj dwie pierwsze wystawy, teatr do nie- 
słychanego natłoku był napełniony, i dziś bar- 
dzo „licznych miałą słnchaczy, pomimo nie- 
zuośućj słoty, -jaka nas od trzech dni znowu 
trapi, Paui Hoffman odśpiewaniem swćj aryl 
w akcie trzecim, najżywszy entnzyszm wzbu- 
dziła , i na powszechne żądanie część jéj po- 
wtórzyć była zniewolona. | 

Dziś w teatrze Koncert pana Kralky mają- 
cy być urozmaiconym śpiewami artystów i 
artystek opery, tudzież powtórzonem pokaza- 
niem się W Tirolienne malutkićj Hoffman, i w 
Krakowiaczku panien Szuszkiewicz Tisler, nie- 
mnićj ulubionych uczennic szkoły baletu. 

Po jutrze na benefis pana Królikowskiego, 
wyborne dwie komedye: Lisz i Pójdź tu! tn- 
dzież dramacik J. Korzeniowskiego: Pani Ka- 
sztełanowa. Samo imie artysty, jest już do- 


statecznym powodem do licznego zebrania się 
na ten wieczór, który będzie nader przyjemnie 
zajmujący. | 

Za kilka dni, zapowiedzianygdramat history- 


'czmy: Urszula Meterinn, którego wspaniałą 


wystawą, od dwóch tygodni zajmują się w 
teatrze. — 
-a a 


Wiadomości zagraniczne. 


— Warszawa 20 Stycznia. — 

N. Pan, na przedstawienie JU. Xięcia Na- 
miestnika Królestwa, w dniu 20 gradnia r. z. 
najmiłościwićj ozdobić raczył Ńiędza Dobrzyń- 
skiego nauczyciela Religii rzymsko-katolickićej w 
Alexandryńskim Instytucie Wychowania Panien 
w Nowój Alexandryi, i Tomasza Komorowskie- 
go, mię, > tegoż dnstytutu, orderem ś. Aa- 
ny kl. 3. 

j JO. Xiążę Namiestnik w Królestwie, na 
przedstawienie pełniącego czynności Kommissyi 
rozpoznawającej prawa b. wojskowych polskich, 
tudzież ich wdów i sierót, do pensyi i wspar- 
cia dożywotniego, udzielić raczył niżćj wymie- 
nionym pensye lub wsparcie "dożywotnie, a mia- 
nowicie: 

Pensye zostającym obecnie w komendach 
Tnwalidnych 10g0 Okręgu Straży Wewnętrz- 
nćj. Sierżantowi starszemu, Maciejowi Toma- 
sikowi rs. 56 kop. 25. Podoficerom: Marc. Ko- 
złowskiemu r. sr. 75, Józ. Raszyńskiemn r. s. 
75, Fel. Januszewskiemu, Kac. Domanowskie- 
mu, Tom. Borle, Fran. Chądzyńskiemu, Paw. 
Kuratowskiemu, po rs. 56 kop. 25, Fran. Gu- 
zowi rs. 37 kop. 50. Żołnierzom: Paw. Ruli- 
gowskiemu. Walept. Krasnckiemu, Józ. Czar- 
neckiemu, Mat. Walewiczowi, Jan. Linkiewi-- 
czowi, Mat. Kozłowskiemu, Bar. Zdónowi, po 
rnb. sr. 45. 

Z Inwalidów do żadnćj służby nieużytych. 
Sierżantom starszym: Józ. Ryszlerowi r. s. 75, 
Jan. Tyre rs. 56 kop. 25. Podoficerom: Paw. 
Dacewiczowi, Teofilowi Zuchowskiemu po rs. 
75, Bazylemu Lewkowiczowi , Jan, Piaseckie— 
mu, Aud. Gajkiewiczowi, Piotr. Szynkiewiczo- 
wi, And. Kalksztejnowi, Sylw. Taraszkiewi- 
czowi, And. Czarueckiemu, Waw. Piotrowskie- 
mu, po rs. 56 kop. 25. Doboszowi Kar. Bu- 
rzyńskiemu , „Trębaczowi Tom. Starczewskiemu, 

o rs. 45. Żołnierzom: Grzeg. Czerwińskiemu 
rs. 60, Paw. Budzie, Nikod. Kowalewskiemu, 
Piotr< Grymuzie, Józ. Brzustowskiemu, Jan. 
Galińskiemu, Woj. Męczyńskiemu, Jan. Mar- 
cowi, Jan. Morawskiemu, Ant. Rasprzakowi, 
Onufr. Sawickiemu, po rs. 45. Piotr. Witko- 
wskiemu, Wojc. Lewosiowi, Teod. Łnczkowi, 
Jak. Wiórabicfidnra, Onufr. Buteckiema, Hier. 
Kijakowskiemu, Jak. Kretzowi, po r. s. 30 

(D. n.) 
— Petersburg 9 Stycznia. — 

Przez Reskrypt Cesarski, dnia 7 paździer- 

pika w Genui wydany, najmiłościwićj mianowa- 


ny został kawalerem orderu św. Anny kl. 1, 
pełniący obowiązki gubernatora wojennego A- 
strachańskiego , kontr-admirał Czystiaków 1, w 
nagrodę odznaczającej się gorliwością służby i 
wzorowych rozporządzeń, przy wysłaniu w tym 
roku z Astrachania prowiantu, dła opatrzenia 
wojsk, na lewem skrzydle linii kaukazkićj i w 
Dagestanie konsystującycb. 

Przez Reskrypt Cesarski, dnia 24 paździer- 
nika, w Palermo wydany, najmiłościwićj mia- 
nowany został kawalerem orderu Św. Anny kl. 
1, radca tajny Kokoszkin, w nagrodę odzna- 
czającćj się gorliwością służby w stopniu Posła 


nadzwyczajnego i ministra pełnomecnego przy , 


Królu Jmci Sardyńskim. 

25 grudnia w dniu święta Bożego Narodze- 
nia i pamiątki wybawienia Rossyi od najścia 
nieprzyjaciela w roku 1812, odbyła się, w cza- 
słe nabożeństwa, parada wojskowa w salach 
pałacu zimowego. Parada ta z powodu braku 
wojskowych z medalami na pamiątkę r. 1812, 
lub za wzięcie Paryża, złożoną była z woj- 
skowych posiadających medale za wojny: per- 
ską, turecką i polską, a mianowicie z kawa- 
lerów orderu wojskowego. Całą paradą raczył 
dowodzić Jego Cesarska Wysokość Główno-do- 
wodzący korpusami: Gwardyjskim i Grenadie- 
rów. W czasie nabożeństwa w cerkwi, w sa- 
lach św. Jerzego i Białej, gdzie stały wojska, 
odprawiały się modły z przyklęknieniem, przy 
przygotowanych ołtarzach, Podczas modłów w 
sali św. Jerzego, raczył być obecnym Jego C. 
Wys. Wielki Xiążę Michał Pawłowicz. Po od- 


prawieniu Liturgii św. Ich Ces. Wysokość Ce-. 


sarzewicz Następca Tronu i Wielcy Xżęta Mi- 
kołaj Mikołajewicz, i Michał Mikołajewicz, po- 
przedzeni przez całe duchowieństwo, raczyli 
przejść przez salę Białą do galeryi portretowej, 
przyczem wojska stojące w tćj sali, oddawały 
honory z muzyką. W galeryi portrętowej, gdzie 
były zgromadzone osoby, które miały udział w 
wojnie ojczystćj, Inb we wzięciu Paryża, Du- 
chowieństwo po zaniesienin do Wszechmocnego 
dziękczynnych modłów za oswobodzenie Rossyi, 
w roku 1812, od najścia nieprzyjaciela, zain- 
tonowało błagania o mnogie lata dla Cesarskićj 
Familii, i chrześciańskiego rycerstwa, i zara- 
zem odprawiło modły za dyszę w Bogu spo- 
czywającego Cesarza Alexandra Igo. Po skoń- 
czonem nabożeństwie , |lch Cesarskie Wysoko- 
ści, raczyli obejść wojska , przeprowądzeni przez 
„Przewielebniejszego arcy-biskupa Ołonieckie- 
Święco cy kla który pokropił chorągwie wodą 
rzez ukaz najwyższy, z własnoręcznym 
stopeda dy Ró ości podpisem , w dniu o9 li. 
tora Dworu wydany, Hrabianka 
5 Potocka; RAjmiłościwićj mianowana zosta- 
a Frejliną Jej Cesarskićj Mości, 
2 4 WYŻ 10 Szycznią. — 
„Ńommissya adresowa lzby Deputowanych u- 
kończyła już prawie swe Przygotowaw. > 
h i A cze pra- 
ce i nłożyła główne punkta do adresu któr 
Jednak przed 15 b. m. zapewne nie Meini 


jeszcze pod rozprawy, gdyż Izba chce plerwéj 
ukończyć roztrząsanie budżetu. 9 

Mianowana dziś kommissya do roztrząśnienia 
dodatkowych i nadzwyczajnych kredytów na 
rok 1845 i 1846, prócz jednego członka, skła- 
da się cała z samych konserwatystów. 

Na dzisiejszćm posiedzenin Izby Parów od- 
bywały się dalsze rozprawy nad adresem. Margr. 
Boissy d Anglas miał długą a raczćj czytał mo- 
wę, dotykając interessów Maroko, prawa prze- 
glądania okrętów, Otaheili, Haiti, francuzkich 
handlowych stósunków, francuzkiego systemu 
osad i t. d. x , 

Baron Karol Dupin zajął ponim mownicę. Już 
od trzech dni — mówił on — toczą się rozpra— 
wy, a jeszcze nie było mowy o właściwym 
przedmiocie. Dopiero dziś, po wysłuchaniu 
świelnych mów względem kwestyi uniwersyte: 
ckićj , o której chcę przeto zachować miłcze— 
nia, czuję potrzebę i prosi o pozwolenie po~ 
wrócenia do właściwego przedmiotu ogólnych 
rozpraw. Dopóki położenie zdawało się nie- 
pewnóm, wstrzymał się od krytycznych uwag 
ale teraz gdy znaczna większość zapewnia byt 
gabinetn; wynorzy Życzenia, które odwlókł. 
W ogólności mowca znajdnje położenie zaspo- 
kajającem. Ale to nie ma znaczyć, że juź nic 
lepszego nie pozostaje do Życzenia. Rzuciw- 
szy badawczem okiem na finanse kraju, znaj- 
dujemy, że w roku 1844 deficit wynosił 371 
milionów, w roku 1845 395 milionów, a w r. 
1846 nakoniec 421 milionów, Nie ma w tóm 
wprawdzie żadnego szczególnego powodu oba— 
bawy; nie można jednak powiedzieć, aby po- 
łożenie było coraz bardzićj zaspokajające. A- 
by złą stronę jego pokryć, w miejsce deficit, 
nieprzyjemnie brzmiącego wyrazu, nżyto sio— 
wa: niepokryte (decouvert). Wynalazek rze- 
czywiście dowcipny. Na przyszłość nie będzie 
już żadnego deficit, lecz tylko niepokryte wy- 
datki. Ale słowa jak bądź dowcipnie wymy— 
ślone nie zmieniają natury rzeczy. Mowca wy- 
stawił za przykład Anglią, która o 1,375 mi- 
lionów franków zmniejszyła swój dług, który 
w r. 1826 jeszcze 2,400 milionów wyuosił. 
Mowca wzywał ministrów, aby z swego po- 
myślnego położenia korzystali w zaprowadze— 
nin ważnych ulepszeń, które tak mocno są po- 
żądane. 

Akademia francnzka wybrała na swego człon- 
ka p. Ch. Remnsat w miejsce zmarłego Royer 
Collard. 


EE ZE 
PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 


Od dnia 25 do dnia 26 Stycznia. 


Dobiecka Cecylia ob., Szumanszowski Ludwik, 
Tłostroncow kapitan kuryer ces. r05.; Filipowicz 
Konstanty; Z Polski; -- Wippirich August, Je- 
dliński Alexander porucznik kuryer ces. austr., Ti- 
chomirów. Piasecki ob., Krieghaber , Wiltzham, z 
Galicyi. . 

. Wyjechali z Krakowa. 

Koźmińska Sabina ob., Jelski Leon 0b., do 
Polski; -- Bernaskoni August, do Galicyi; -- Men- 
zel Wojciech, do Pruss. 


4 


Doniesienie Urzędowe. 


Pisarz "TRYBUNAŁU" 
Wolnego Niepodległego iscisle Neulralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. | 

Podaje do publicznćj wiadomości, iż na. żą- 
danie Alexego Zawadzkiego Obywatela Miasta 
Krakowa pod L. 65 zamieszkałego, sprzedaną 
zostanie kamienica na Kazimierza przy Krako- 
wie w Mieścle Żydowskim pod L. 56 lit. B. w 
gminie X. stojąca, pierwotnie do funduszów 
upadłości w handlu Herszli Koplika naieżąca, 
a potem na licytacyi w Trybunale odbytćj przez 
Starozakonnych Joachima Samuela i Feiglę Ro- 
biasonów małżonków za summę 11,005 Złtp. 
nabyta ,— którćj granice Są: wod południa gra- 
miczy z bóźnicą Poper, od północy i w części 
pewaćj od zachodn z realnością Nrem 57 Star. 
Horowitza własną, od wschedn z placem pu- 
blicznym ka folwarkowi Daywor, a od zacho— 
do z domem Star. Picele, a to w moc wyro- 
ków Trybunału I. Instancyi 'W. M. Krakowa 
d. 5 Grudnia 1838 r., d. 15 Stycznia 1840 r. 
d, 6 Maja 1840 r. i d. 8 Lipca 1840 r. mię 
dzy Syndykami temczasowymi a Star, Herszlą 
Koplikiem kupcem apadłym i wierzycielami hi- 
polsczn mi realności Nro 56 lit. B, to jest: A- 
exym Żawadzkim, Adamem Karwackim, a te- 
raz Cessyonaryuszem Tomaszem Jarzyńskim i 
Józefą Wożniakowską zapadłych, niemmój w 
moc następnycii wyroków na żądanie Alexego 
Zawadzkiego przeciwko zawódnym nabyweom 
małżonkom Kobinsoaom wydanym, to jest Try- 
bubału W. M. Krakowa d, 16 Lipca 1545 r., 
zaocznie, tegoż sądu d. 1 Października 1845 
r. oczuie, tudzież w drodze Appelacyi Trybu- 
nału Wydziału II. d. 27 Listopada 1845 roku 
zaocznie , i tegoż Sądu d. 34 Grudnia 1845 r. 
wocznie, którymi na jednym terminie postano— 
wiono sprzedaż tejże kamienicy z wolnością 
zniżenia zaraz na tymże terminie ceny szacun- 
kowćj do 2/3 części i zatwierdzono warunki 
nastepujące: 44 aaf 

1) Cena szacunkowa kamienicy w Miescie 
Zydowskiem przy Krakowie pod L. 56 w gmi- 
nie X. położonćj lit. B. oznaczonćj, uslana— 
wia się w summie 11,005 Złp. jaką najwyżej 
Joachim Samuel i Feigla Robipsonowie małżon- 
kowie na licytacyi publiczaćj w Trybunale w 
dniu 9 Grudnia 1840 r. odbytćj, zaofiarowali, 
która w braku licytantów zaraz na pierwszym 
terminie zniżoną będzie do 2/3 części, a po- 
tem i niżćj 2/3 części gdyby nikt nie zaolia— 


rował Złp. 7336 gr. 20, i jako przeciwko za- 
a E S G AE RÓ 


wodnym nabywcom licytacya ta odbędzie się 
na jednym tylko terminie. 

2) Chęć licytowania mający złoży na va- 
dium 1/10 część wywołanego gzacnoku, któ- 
re utraci w razie niedopełnienia warunków li- 
cytacyi, i nowa na koszt jego i stratę ogło- 
szoną zosłanie, a nigdy ua zysk. 

3) Nabywca po złożenin vadzum , zapłace- 
nin podatków i kosztów popierania licytacyi, za 
kwitem Adwokata tęż czynność nsknteczniają— 
cego, resztujący szacunek zatrzyma przy sobie 
aż do prawocności klassyfikacyi z obowiązkiem 
opłacąsia procentów, 

4) Pó dopełnieniu warunku 2 i 3 nabywca 
otrzyma dekret dziedzictwa, zaś przychody do 
niego należeć będą, od doręczenia tegoż de- 
krelu dziedzictwa. | 

5) Widerkaufy jakieby się wykazały pozo— 
staną przy niernchomości, z obowiązkiem opła- 
cania procentów 5/100. 

6) Szacunek wypłacony zostanie na skutek 
klassyfikacyi prawomocnćj, za Assygnacyami 
Sądowemi wraz z procentem 5/100 od tćj 
części szacnnku, jaka pozostanie przy nabyw- 
cy, licząc od dnia doręczenia dekretu dzie- 
dzictwa. 

7) Każdemu wolno z prawa 1/5 część nad 
wylicytowany szacunek w dni ośm zaofiarować 
po licytacyi, a złożywszy onę w Depozyt Są- 
dowy, będzie miał prawo domagać się nowćj 
Jicytacyj. 

Do licytacyi téj ustanawia się termiu: 

ma dzień 27 Marca 1846 roku. 

Sprzedaż pomienionćj realności popiera Sta- 
nisław Boguński Adwokat w Krakowie przy u- 
licy Szewskićj pod L. 332 zamieszkały; licyta- 
cya odbywąć się będzie na Audyencyi Trybn- 
opału Wolnego Miasta Krakowa w gmachu 
Władz Sądowych pod L. 106 przy ulicy Grodz- 
kićj posiedzenia swoje odbywającego od godzi- 
ny 10tćj rannćj poczynając , wszyscy wierzy- 
ciele hipoteczni lub jakiekolwiek prawo rzeczo* 
we mający obowiązani są na pierwszym ter— 
minie pod prekluzyą złożyć tytuły słażących im 
praw. BT, ; 

„Wzywają się więc wszyscy chęć kupna 
mający ażeby w powyższym terminie Zaopa— 
trzeni w stosowne vadium stawić się nie o- 
mieszkali. 


Kraków dnia 28 Styeznia 1846 roku. 
Librowskzt. 


Doniesienia prywatne. 


Zygmunt Zeisel 
DENTYSTA Z WIEDNIA 
mieszka przy ulicy Szerokićj w domu naroźnym 
Pana Zamojskiego pod Nr. 43 na pierwszęm 
piętrze. (30r.) 


Z Do Księgarni St. Gieszkowskie- 
i z» go przy ulicy Grodzkićj istnieją- 
cćj, potrzebnym jest Uczeń, któryby najmnićj 


klassę 4łą ukończył, posiadał język niemiecki, 
a przytem był dobrej konduity. 


